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Nr. 54

0 utrwalenie potęgi Polski 
nad Bałtykiem.

Konieczność wzmocnienia propagan­
dy polskiej na naszem wybrzeżu.

Grudziądz, 5 maja.
Za dwa tygodnie najwyżej, o ile pogoda ma> 

jowa dopisze, zacznie się znowu życie i ruch 
nad Polakiem Kirzem.

Z różnych stron naszego kraju podążą na 
wybrzeże gromady letników, na Helu, w Jastar* 
ni, w Gdyni, Orłowie i innych uroczych wio­
skach nadbrzeżnych popłynie wkrótce życie 
wesele, gwarne, bsstroskie, na plażach zaś 
snuć się będą od samego ranka niefrasobliwe, 
barwne tłumy kuracjuszów.

Tak było po inne lata, tak będzie, może 
jeszcze w większym stopniu i w tym roku. O ile 
jednak ruch letników nad MorzemJ Polskiem 
był dotąd zadawalniający, o tyle ruch t. SW. 
propagandowo-turystyozny był stanowczo za 
mały.

Bezwzględnie ruch letników nad morzem ma 
swoje i to bardzo znaczne korzyści. Przede- 
wszystkiem ludaośó kaszubska styka się z 
rodakami z innych stron Polski, następuje 
wymiana zdań i poglądów, nawiązuje się mię­
dzy jednymi a drugimi nić serdeczna, a wszyst­
ko to jest nieocenionej wagi dla duchowej uni­
fikacji wszystkich trzech rozdartych niegdyś 
dzielnic. Nie zapominać też trzeba, że ruch 
letników nad morzem wpływa na rozwój Pomorza 
i zasila materjalny dobrobyt ludności pomorskiej.

Jednakże dla utrwalenia naszej petęgi 
mocarstwowej nad wybrzeżom Bałtyku po­
trzebny jest jeszcze więcej ruch t. tury- 
styczno-nauko wy i propagandowy.

Nad bursztynowe brzegi naszego morza po­
winni zjeżdżać się tłumnie nietylko historycy, 
literaci, profesorowie, ale w większej jeszcze 
mierze szeroki ogół ucząoyoh się w wyższych 
uczelniach a nawet młodzież szkół średnich 
i zawodowych.

Państwowość polska nie jest jeszcze na Po­
morzu za silnie utrwalona, żywotne interesy 
nasze nad morzem nie spoczywają jeszcze 
na granitowych podwalinach, abyśmy w let­
niej porze tylko swobodnie wypoczywać mo­
gli na wybrzeżu, wpatrując się jedynie w igra­
szki burzliwych fal.

Wybrzeże nasze oprócz letników potrzebuje 
jeszcze całych zastępów ludzi pracy i nauki. 
Potrzeba nam dzieł naukowych, któreby mogły 
być propagandą naszego Pomorza, potrzeba 
nam arcydzieł sztuki, któreby światu ujawniły 
nasze ukochanie wybrzeża, potrzeba broszur, 
artykułów propagandowych, potrzeba czynów, 
któreby pociągnęły serca polskie i obce dla 
idei ugruntowania naszej potęgi nad brzega­
mi Bałtyku.

Nad morzem niechaj wypoczywają w zupeł­
ności tylko cierpiący, starcy, kobiety i dzieci, 
wszyscy inni zaś niechaj starają się, przyjeżdża­
jąc na Pomorze, dołożyć choć jedną cegiełkę 
do ogólnej budowy i wzmocnienia państwo 
w ości polskiej w tej nadmorskiej dzielnicy. 
Niechaj z całej Polski zjadą się w tym roku wy­
cieczki naukowe i turystyczne, niechaj przede- 
wszystkiem zjedzie się w olbrzymiej liczbie mło­
dzież szkolna.

Niechaj oglądnie te wspaniałe zabytki go 
tyku nadwiślańskiego, te romantyczoe ruiny 
starych zamków krzyżackich, porozrzucane 
wśród zielonych pól i lasów pomorskich, niechaj 
zwiedzi imponującą katedrę gotycką w Pel­
plinie, stare kościoły i baszty toruńskie, nie­
chaj nasyci się urokiem przepięknej „Szwajoa* ji 
kaszubskiej", niech też zobaczy i wysiłki wła­
snego kraju nad budową portu w Gdyni.

Wąbrzeźno, wtorek 8 maja 1928 r.
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Ale propaganda zabytków architektonicz­
nych Pomorza, piękności krajobrazu pomor­
skiego, propaganda konieczności posiadania 
własnych portów i silnej floty, a przede- 
wszystkiem propaganda rdzennej polskości 
prastarej polskiej ziemi Mestwinów i Święto­
pełków — niechaj rozchodzi się potem umie­
jętnie po całym obszarze Rzeczypospolitej, a

En grant rosyjski strzela ćo radcy hadljuego Z. 5 5, R. s IRarszaoie. 
Zamach — Aresztowanie sprawcy zamachu — Śledztwo — Nota rządu 

Z. S. S. R. do rządu polskiego.

Warszawa, 5. V. Wczoraj o godzinie 17 na 
rogu ul. Wilczej i Marszałkowskiej jakiś mło­
dzieniec dwukrotnie wystrzelił do przejeżdżają­
cego samochodu, należącego do poselstwa so­
wieckiego, poczem począł uciekać ulicą Marszał­
kowską i wpadł do bramy domu Nr. 68, gdzie 
mieści się rosyjska bibljoteka dla emigrantów. 
Wkrótce do domu tego przybyła policja i stwier­
dziła, że zamachu dokonał 23-letni Jerzy Woj­
ciechowski, Rosjanin, który przybył z Rosji nie­
legalnie i nie posiada paszportu.

W samochodzie, do którego strzelił młodzie­
niec, jechał członek sowieckiej misji handlowej 
p. Lizarew, który odniósł lekką ranę w lewą rę­
kę. Po opatrzeniu przez prywatne pogotowie, 
p. Lizarewa przewieziono do poselstwa sowiec­
kiego, dokąd w parę minut później przyjechał 
komisarz rządu Jaroszewicz, poseł Bogomołow, 
prokurator i sędzia śledczy.

Sprawca zamachu jest młodym, elegancko 
ubranym brunetem, uczęszczającym w Warsza­
wie do Szkoły Nauk Politycznych. Zamachu 
dokonał z zemsty, ponieważ bolszewicy wymor­
dowali mu ojca, który był rosyjskim pułkowni­
kiem i całą rodzinę. Lizarewa znał tylko z wi­
dzenia i zemsty osobistej wobec niego nie żywił. 
Władze aresztowały kilka osób.

Nadużycia w unądzle celnym wykryte.
Zawieszenie urzędników urzędu celnego i Dyrekcji Kolejowej.

Warszawa. Komisja nadzwyczajna do walki 
a nadużyciami, naruszającemi interesy państwa, 
wykryła w ostatnich czasach poważne nadużycia 
celne, w związku z wprowadzoną na mocy roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej walory­
zacją ceł. Ujawnione nadużycia zostały wykry­
te w czasie niespodziewanych dochodzeń, prze­
prowadzonych przez delegatów komisji nadzwy­
czajnej. W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
komisja nadzwyczajna postanowiła wszcząć śledz­
two sądowe o przestępstwa z art. 636 i 657 k. k. 
ros. przeciwko urzędnikom urzędu -celnego w 
Warszawie oraz warszawskiej dyrekcji kolei pań­

Katastrof dna powódź w Norwegii.
Wody unoszą olbrzymie ilości drzewa, burzą mosty, niszczą tory kolejowe.

Oslo, 6. V. Jak-z Elverum donoszą powódź 
przybiera rozmiary katastrofalne. Kra lodowa 
utworzyła zator lodowy długości 1 km. Wody 
uniosły około 10.000 kub. metr, drzewa. Drzewo 
z wartkim prądem płynie w dół rzeki. Liczne 
domy włościańskie zostały częściowo zalane wo-

Zamach bombowy w Sofjl
- Sofja, 6. V. Dziś o godz. 2-ej urządzono 

na 7 piętrowy gmach „Targoveta Bauc” zama­
chu bombowego. Dwaj nieznani osobnicy podło­
żyli u wejścia maszynę piekielną z pyroksyliną, 
poczem zbiegli. Wkrótce potem nastąpił ogrom­
ny wybuch, skutkiem którego wyleciały wszyst­
kie szyby w gmachu banku oraz w przyległych

Rok /I

zrozumienie doniosłości Pomorza dla Polski 
niechaj obejmie jaknajszersze kręgi wśród 
naszego społeczeństwa.

To bowiem, co zrobimy dla Pomorza, zro­
bimy tern samem dla całej Rzeczypospolitej 
i jej dalszego mocarstwowego rozwoju.

Ł. Łydko.

Warszawa, 6. V. W sprawie zamachu na 
radcę Z. S. S. R. władze prowadzą dalsze ener­
giczne śledztwo. Władze przeprowadziły rów­
nież szczegółowe rewizje w lokalach zajmowa­
nych przez emigrantów rosyjskich. W niedzielę 
aresztowano 13 osób. Dalsze śledztwo w toku. 
Wojciechowski podaje, iż zamachu dokonał 
z osobistych pobudek.

Moskwa. Min. Patek złożył Cziczerinowi 
wizytę i wyraził ubolewanie z powodu dokona­
nego zamachu na radcę Lizarewa. P. miń. Pa­
tek zapewnił, że rząd prowadzi energiczne śledz­
two, celem wykrycia sprawców, którzy będą u- 
karani.

Berlin, 6. V. Biuro Wolffa donosi z Moskwy: 
Poseł rosyjski w Warszawie Bogomołow złożył 
w dniu dzisiejszym na ręce ministra spraw za­
granicznych p. Zaleskiego notę rządu Z. S. O. R. 
w sprawie zamachu na Lizarewa. W nocie żąda 
rząd moskiewski załatwienia sprawyterorystycznych 
organizacyj emigracyj rosyjskich. Rząd Z. S. S. R. 
wnioskuje z dotychczasowego śledztwa, iż za­
mach był planowany nie na Lizarewa, lecz na 
posła Bogomołowa. Wojciechowski, według noty, 
miał być także wmieszany w sprawę zabójstwa 
Wojkowa.

stwowych. Wobec tej decyzji przewodniczący 
komisji nadzwyczajnej inż. Dębski, dyr. dep. 
N. I. K. zawiesił w pełnieniu służby następują­
cych urzędników urzędu celnego w Warszawie: 
Emila Horcha, Józefa Kossobudzkiego, Antonie­
go Chodakowskiego, Aleksandra Czajkowskiego, 
Mieczysława Lewickiego, Włodzimierza Roszkow­
skiego, oraz Bronisława Barankiewicza, Aleksan­
dra Kęsickiego i Marcelego Wielonka z dyrekcji 
warszawskiej P. K. P. Śledztwo w tej olbrzymiej 
sprawie, jak się dowiadujemy, powierzone zosta­
ło podprokuratorowi sądu okręgowego w Łucku 
— Franciszkowi Nowosielskiemu.

j dą, częściowo zerwane, częściowo pokrywa je 
’ I mtr. gruba kra.

Drzewo unoszone wodą zrywa tak mosty jak 
Ii linje kolejowe. A&ody rzeki Glommy wzrasta­

ją z godziny na godzinę. Około Koppąng utwo- 
। rzył się zator lodowy, który zagraża okolicznym 
, domom.

budynkach. W naprzeciw położonym budynku 
poselstwa rumuńskiego wyleciały również szyby. 
Ofiar w ludziach niema. Sprawcy jak również 
motywy zbrodni nieznane. Za sprawcami wszczęto 
śledztwo. Przypuszcza się, iż zamach miał być 
pewnego rodzaju demonstracją.



A n ty p o lsk ie  o r g ie  n a  n ie m ie c k im  G ó r n y m  Ś lą s k u  
Będą przedmiotem kilkudniowego procesu w Bytomiu.

W r o c ła w . W ła d z e p r u s k ie p r z e p r o w a d z iły  
ś le d z tw o  w  s p r a w ie n a p a d u  n ie m ie c k ic h s ta h l-  
h e lm o w c ó w  n a G . Ś lą s k u n a  z e b r a n iu p o ls k ie g o  
to w a r z y s tw a  s z k o ln e g o p o d  p r z e w o d n ic tw e m  d r a  
M ic h a łk a . Ś le d z tw o w y k a z a ło , ż e c z ło n k o w ie  
r ó ż n y c h  m ilita r n y c h  o r g a n iz a c y j n ie m ie c k ic h , n a ­
le ż ą c y  d o  d a w n ie js z e g o  „ S e lb ss c h u tz u "  n a u m ó ­
w io n y  z n a k  r ó w n o c z e ś n ie w ta r g n ę li d o  s a li i z a ­

P o ś w ię c e n ie s ta tk u s z k o ln e g o  „ I s k r a "  w  G d y n i.
—  G d y n ia , 6 . V . P o r t w o je n n y b y ł d z iś  

w id o w n ią  m iłe j, a  z a r a z e m  p o d n io s łe j u r o c z y s to ­
ś c i p o ś w ię c e n ia  o k r ę tu  s z k o ln e g o „ I s k r a ” , a  z a r a ­
z e m  p o d n ie s ie n ia  b a n d e r y  w o je n n e j n a  ty m  s ta t ­
k u . —  B a n d e r a je s t d a r e m u c z e n ie 2 0 s z k ó ł 
w a r sz a w sk ic h .

W  u r o c z y s to ś c i b r a li u d z ia ł w  im ie n iu  m in . 
K w ia tk o w s k ie g o —  n a c z e ln ik u r z ę d u  M a r y n a r k i 
W o je n n e j p . P o z n a ń s k i, s z e f fr a n c , m isj i m o r s k ie j 
p . B e c h a r d , d o w . f lo ty  p . U lr y c h  i in n i.

P o  n a b o ż e ń s tw ie , k tó r e c e le b r o w 'a n e  b y ło  n a  
p o k ła d z ie „ I s k r y * p r z e z k s . N e g o n ia , w y g ło s ił

G r o ź n a  s z a jk a  h a n d la r z y  ż y w y m  to w a r e m .
Zlikwidowana w Stanisławowie

S ta n is ła w ó w . T u te js z e j p o lic j i u d a ło  s ię z li­
k w id o w a ć g r o ź n ą  s z a jk ę h a n d la r z y  ż y w y m  to w a ­
r e m , k tó r ą tw o r z y li : S e lm a n  W e k s le r , M e n d e l 
R o s e n b e r g  i M a r k u s D ia m a n d . S tw ie r d z o n o , ż e  
z a w ie r a li o n i z n a jo m o ś c i z p ię k n e m i m ło d e m i 
k o b ie ta m i, n a k ła n ia ją c je d o  p o r z u c e n ia r o d z in y . 
W  S ta n is ła w o w ie  p o s ia d a li f ik c y jn y  s k le p  to w a ­
r ó w  b ła w a tn y c h , w  k tó r y m  p r o w a d z ili a g e n tu r ę

W  r o c z n ic ę  U n iw e r s y te tu  P o ła n ie c k ie g o .
W  d n iu  7 m a ja p r z y p a d a r o c z n ic a w y d a n ia  

p r z e z K o ś c iu sz k ę  p a m ię tn e g o  u n iw e r s a łu  w  o b o ­
z ie p o d  P o ła ń c e m , k tó r y  s łu s z n ie m o ż e m y  u w a ­
ż a ć z a  p ie r w sz y  p o w a ż n y  k r o k  d o  r e fo r m y  i u z d r o ­
w ie n ia  s to su n k ó w  s p o łe c z n y c h  w  d a w n e j P o ls c e . 
O  i le K o n s ty tu c ja  3 M a ja s ta n o w i ś w ie tn ą  k a r tę  
w  n a s z y c h d z ie ja c h , o  i le n a z a w sz e  p o z o s ta n ie  
o n a  d la  n a s d r o g ą p a m ią tk ą  n a js z la c h e tn ie js z y c h  
u s iło w a ń  p a tr jo ty c z n y c h , to  je d n a k  m im o  w s z y s t­
k o  n a  p o lu  s p o łe c z n e g o  r ó w n o u p r a w n ie n ia  w s z y s t­

k ic h  o b y w a te li s ta w ia  o n a b a r d z o  n ie śm ia łe  i n ie ­
z d e c y d o w a n e k r o k i. D a je o n a p e w n e p r a w a  
m ie sz c z a ń s tw u  p o ls k ie m u , a le  o lb r z y m ią w a r stw ę  
lu d u  r o ln e g o p o z o s ta w ia  i  n a d a l w  n ie z m ie n io n y c h  
z a s a d n ic z o  w  n ic z e m  w a r u n k a c h b y tu  p a ń s z c z y ­
ź n ia n e g o , p r z y r z e k a ją c je d y n ie w  d o s y ć n ie o k r e ­
ś lo n e j fo r m ie r o z c ią g n ię c ie o p ie k i p a ń s tw a  n a d  
s ta n e m  w ło ś c ia ń sk im .

C z e g o  n ie  z d o ła ła  u c z y n ić  K o n s ty tu c ja  3  M a ja  
z e  w z g lę d u  n a o p ó r w a r s tw y s z la c h e c k ie j p r z e z  
d o b r o w o ln ą u c h w a lę , to d la d o b r a O jc z y z n y w  
c h w ili n ie b e z p ie c z e ń s tw a  i z m a g a n ia s ię z w r o ­
g ie m  m ó g ł i m u s ia ł u c z y n ić w ie lk i W ó d z i N a ­
c z e ln ik n a r o d u T a d e u s z K o ś c iu s z k o . R o z u m ia ł 
o n d o s k o n a le o lb r z y m ie z n a c z e n ie d la w y n ik u  
w a lk i z b r o jn e j o  w o ln o ś ć n a r o d u p r z y c ią g n ię c ia  
d o  n ie j m a s lu d o w y c h  i d o s k o n a le z d a w a ł s o b ie

J a k  p r a c u ją w  fa b r y c e p ła s z c z y  g u m o w y c h  
(„ P e p e g e “  e d d z i& l W s b r r e ź n c )

N a  m ie jsc u  z lik w id o w a n e j  F a b r y k i  K a p e lu sz y *  
p o w s ta ła u  n a s fa b r y k a „ P e p e g e * , (o d d z ia ł W ą ­
b r z e s k i) w  k tó r e j w y r a b ia ją s ię p ła s z c z e g u m o ­
w e . J a k w ia d o m o C e n tr a la „ P e g e g e " z n a jd u je  
s ię w  G r u d z ią d z u  i z a jm u je s ię n a  w ie lk ą s k a lę  
p r o d u k c ją  k a lo s z y , k tó r e z d o b y ły s o b łe ju ż r y n k i 
n ie o m a l c a łe g o ś w ia ta . — O s ta tn io d y r e k to r  
n a c z e ln y „ P e p e g e *  p . H a lp e r in  o d w ie d z ił S y r ję , 
P a le s ty n ę , M e z o p o ta m ię i n a w e t tu n a w ią z a ł  
k o n ta k t h a n d lo w y , - • je s t to d o w o d e m  n ie z w y ­
k łe j p r z e d s ię b io r c z o ś c i i e n e r g ji te g o a c z je s z c z e  
m ło d e g o  a  ta k d z ie ln e g o  p r z e m y s ło w c a . C ie k a ­
w ą w ię c r z e c z ą je s t z a p o z n a ć s ię z  p r o d u k c ją , 
k tó r ą  c e n tr a la „ P e p e g e ” z a in ic jo w a ła  n a  n a s z y m  
w ą b r z e s k im  te r e n ie . —  J a k  w ia d o m o „ P e p e g e ”  
z a k u p iło u n a s w ie lk ie b u d y n k i p o b . fa b r y c e  
k a p e lu sz y  i tu  r o z p o c z y n a  p r o d u k c ję p ła s z c z y  g u -  
m a w y c h .—  D la m ia sta n a s z e g o je s t to  w ie lk a  
z d o b y c z p r z e m y s ło w a , p o n ie w a ż d z ię k i n ie j b e z ­
r o b o c ie u n a s z a p e w n e z u p e łn ie z n ik n ie , —  
te m b a r d z ie j , ź e D y r e k c ja w  p ie r w s z y m r z ę d z ie  
z a tr u d n ia ć  b ę d z ie b e z r o b o tn y c h  z m ia s ta . F a b r y ­
k a c ja p ła sz c z y w y m a g a  z d o ln y c h  fa c h o w c ó w  a  
ta k ic h  u n a s n ie m a , p r z e to z a n im  a ię n ie w y ­
s z k o li o d p o w ie d n ie g o  p e r so n e lu fa b r y k a n ie m o ­
ż e r o z w ija ć  s ię p e łn e m  te m n e m , a w ię c n ie m o ­
ż e  je s z c z e  p r z y jm o w a ć ty lu  r o b o tn ik ó w . —  N ie z a ­
w o d n ie s ta n ie s ię to  ju ż w  n a jb liż s z y m  c z a s ie , 
b o  k ie d y  w lu ty m  „ P e p e g e * 1 r o z p o c z ę ło  p r a c ę z  
tr z y d z ie s to m a  r o b o tn ik a m i, to d z iś ju ż l ic z b a  r o ­
b o tn ik ó w d o c h o d z i d o s e tk i. —  P o  k ilk a  o s ó b  
d z ie n n ie w c ią ż p r z y jm u je s ię d o  r o b o ty . —  J a k  

c z ę li n ie m iło s ie r n ie z n ę c a ć s ię n a d b e z b r o n n y m i 
P o la k a m i .W  6 ty g o d n ia c h  ś le d z tw o z o s ta ło z u ­
p e łn ie p r z e p r o w a d z o n e . W  s o b o tę r o z p o c z ą ł s ię  
p r o c e s p r z e c iw k o  3 4 -e m  o s k a r ż o n y m  m ilita r y s to m  
i n a c jo n a lis to m . O k o ło  3 0  o s ó b  je s t p o w o ła n y c h  
n a ś w ia d k ó w . R o z p r a w a p o tr w a  k ilk a  d n i. P r o ­

c e s o d b y w a  s ię w  B y to m iu .

k a z a n ie k s . k a p e la n . P o o d ś p ie w a n iu p r z y w tó ­

r z e o r k ie s tr y h y m n u  „ B o ż e c o ś P o ls k ę ” , o d b y ło  
s ię p o ś w ię c e n ie  o k r ę tu  ja k  r ó w n ie ż  b a n d e r y , k tó ­

r ą k ilk a m in u t p ó ź n ie j p r z y d ź w ię k a c h h y m n u  
n a r o d o w e g o  w c ią g n ię to n a m a s z t.

W  u r o c z y s to śc i b r a ły  r ó w n ie ż u d z ia ł 2 0  u c z e ­

n ie s z k ó ł w a r sz a w sk ic h , p o  je d n e j  z  k a ż d e j s z k o ­

ły , k tó r e s w e m i d a tk a m i p r z y c z y n iły  s ię d o  u fu n ­

d o w a n ia b a n d e r y .

z a g r a n ic z n y c h  d o m ó w r o z p u s ty i ś c ią g a li o f ia r y  
z e w s z y s tk ic h  m ia st M a ło p o lsk i. W  c z a s ie  r e w i­
z j i z n a le z io n o  a d r e s y d o m ó w  r o z p u sty  w s z y s tk ic h  
p r a w ie m ia st ś w ia ta , w ie lk ą k o r e sp o n d e n c ję , 
m n ó s tw o  fo to g r a f ij k o b ie t , n a d to w y s z ło n a ja w , 
ż e e s ta tn io  s p r z e d a li o n i  5  k o b ie t p o  4 .0 0 0 -5 .0 0 0  
fr . s z w a jc . W s z y stk ic h tr z e c h  a r e sz to w a n o  i o d ­

d a n o d o  s ą d u  k a r n e g o .

s p r a w ę , ź e ty lk o p o d n ie s ie n ie p r a w n e i u o b y w a - 
te le n ie w ło ś c ia n  m o ż e s tw o r z y ć  z  n ic h  tę s iłę p o ­
tę ż n ą , n a k tó r e j b ę d z ie m o ż n a o p r z e ć w a lk ę z  
w r o g ie m .

T o  te ż ‘w  o b o z ie  s w y m  p o d  P o ła ń c e m  w  d n iu  
7 m a ją 1 7 9 4  r o k u  w y d a je „ U n iw e r s a ł u r z ą d z a ją ­
c y p o w in n o ś c i g r u n to w e w ło śc ia n  i z a p e w n ia ją c y  
d la  n ic h  s k u te c z n ą  o p ie k ę r z ą d o w ą * . W  u n iw e r ­
s a le ty m  p r o k la m u je  p o  r a s  p ie r w s z y  w o ln o ś ć  
o s o b is tą w ło śc ia n , r o z c ią g a  n a d n ie m i o p ie k ę  
p r a w a p r z e d s a m o w o lą s z la c h e c k ą  i z a p o w ia d a  
u lż e n ie c ię ż a r ó w p a ń sz c z y z n y . O c z y w iśc ie  u n i­
w e r sa ł n ie d o k o n a ł p r z e w r o tu s p o łe c z n e g o  i n ie  
z m ie n ił g r u n to w n ie s to su n k ó w  p a ń s z c z y ź n ia n y c h , 
g d y ż n a  to n ie  p o z w o liły  w y p a d k i d z ie jo w e , te r n  
n ie m n ie j b ę d z ie  o n n a  z a w sz e d la  n a s je d n ą  z  
ty c h  p ię k n y c h  k a r t  h is to r y c z n y c h , k tó r e s ta n o w ią  
s łu p y g r a n ic z n e w  r o z w o ju n a r o d u , b ę d z ie o n  
d la  n a s z a w sz e n a jd r o ż s z ą  p a m ią tk ą  u s iło w a ń  d o  
s tw o r z e n ia  n o w o c z e s n y c h  s to su n k ó w  d e m o k r a ty c z ­
n y c h  w  P o ls c e .

D la te g o te ż  n o w o c z e sn a  P o ls k a  d e m o k r a ty c z ­
n a n ie p o w in n a z a p o m in a ć o te j r o c z n ic y , le c z  
p a m ią tk ę  je j o b c h o d z ić z e c z c ią n ie m n ie js z ą  n iż  
p a m ią tk ę in n y c h  w y s iłk ó w , d ą ż ą c y c h d o u tr w a ­
le n ia  p o tę g i p a ń s tw o w e j p r z e z s w o b o d ę  i r ó w n o ­
u p r a w n ie n ie w s z y s tk ic h  w a r s tw  n a r o d u . B o i.

n a m  d y r e k to r fa b r y k i o p o w ia d a ł r z e c z ą  c h a r a k te ­
r y s ty c z n ą je s t to , ż e w ie lu  n a s z y c h  z W ą b r z e ź n a ,  
i o k o lic y r o b o tn ik ó w  i r o b o tn ic d o s k o n a le w ła d a  
ję z y k ie m fr a n c u s k im  i c i n a tu r a ln ie m a ją  p r z e d  
w s z y s tk im i p ie r w sz e ń s tw o , b o  fa c h o w e m u  in s tr u ­
k to r o w i z z a g r a n ic y ła tw ie j s ię je s t z ta k im  r o ­
b o tn ik ie m r o z m ó w ić . —  C h c ą c s ię b liż e j z a p o z ­
n a ć z p r o c e se m  m y tw a r z a n ia  p ła s z c z y  g u m o w y c h  
u d a liśm y s ię d o  d y r e k to r a fa b r y k i „ P * p e g e "  (o d  
d z ia ł w ą b r z e s k i) p . D r . in ż y n ie r a  B r a g iń a k ie g o  
k tó r y n a s n a d e r u p r z e jm ie p r z y ją ł i ła s k a w ie  
p o in fo r m o w a ł o  w s z y s tk ie m . —

M a r tw e  d o ty c h c z a s u b ik a c je b . fa b r y k i k a p e ­
lu s z y tę tn ią p e łn e m  ż y c ie m . —  P u ls u je tu  n e r w  
p r a c y w y tę ż o n e j . F a b r y k a  b u d u je , n a d b u d o w u ­
je , p r z e r a b ia u s ta w ia m a s z y n y , k tó r e s ię s p r o w a ­

d z a  z e s to c z n i G d a ń sk ie j , a b y  w  k r ó tk im  c z a s ie  
m ó c  p r z y stą p ić  d o  m a so w e j p r o d u k c j i .  —  D z iś  te  
p ła s z c z e , k tó r e s ię w y r a b ia ją  to fa k ty c z n ie  je sz ­
c z e n ie  ‘ą  p r z e z n a c z o n e n a  r y n e k , le c z s ą  to p r ó ­

b y . —  K ie r o w n ic tw o  te j fa b r y k i d o k ła d a w s z e l­
k ic h  s ta r a ń , a b y  p r o d u k t u le p s z y ć d o w y ż y n  d o ­

s k o n a ło śc i i d o p ie r o z z u p e łn ie d o s k o n a ły m  
p r o d u k te m w y s tą p ić  n a r y n e k . —  Z d a je  s ię , ż e  
te n o k r e s ju ż n a d c h o d z i.—  T e  p ła s z c z e , k tó r e  
n a m  p o k a z y w a n o s ą  n a p r a w d ę  ta k  s o lid n e , tr w a ­
łe , m o c n e , ż e n ie  ta k  p r ę d k o  s ię p o d r ą , a n a u le ­
w n y m d e s z c z u ta k ła tw o  n ie p r z e m o k n ą . J u ż  
d z iś w fa b r y c e z a p r o w a d z o n o ta k ie te c h n ic z n e  
u le p sz e n ia  n a jn o w s z e j k o n s tr u k c j i , ja k ic h  n ie p o ­
s ia d a ją  in n e fa b r y k i w  P o ls c e a m a ło  z a g r a n ic ą .

P r o d u k c ja p ła s z c z y  g u m o w y c h  je s t n a d z w y ­
c z a j c ie k a w ą . —  S u r o w ie c g u m ę d o p r o w a d z a  s ię  
d o  s ta n u  p ły n n e g o  i m ie s z a s ię w  r ó ż n y c h k o lo ­
r a c h w o d o o w ie d n ic h k o t ła c h . —  K ie d y g u m a  
je s t ju ż z r o b io n a k ła d z ie s ię ją n a  s tó ł i s k le ja  z  
m a te r ja łe m , n a s tę p n ie w  in n y m o d d z ia le w  k o ­
m o r z e  ta k  p r z y r z ą d z o n y p r e p a r a t w u lk a n iz u je  s ię  
p r z y o d p o w ie d n io w y s o k ie j te m p e r a tu r z e . —  
O d b y w a  s ię to n a  p a r te r z e , n a p ie r w sz e m  i d r u - 
g ie m p ię tr z e je s t s z w a ln ia , k le ja r n ia  i k r a js r n ia  
g d z ie p o d łu g b la s z a n y c h m o d e li p r z y k r a w a s ię  
p ła s z c z e r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w , k le i s ię je , n a s tę p ­
n ie z s z y w a  n a s p e c ja ln y c h  m a s z y n a c h . —  D o te ­
g o p o tr z e b a s p e c ja ln e j u m ie ję tn o ś c i.—  N a r a z ie  
r o b i s ię tu ty lk o p ła c z c z e m ę s k ie w  n a jb liż s z e j  
p r z y sz ło śc i b ę d z ie s ię w y r a b ia ło  ta k ż e  p ła s z c z e  
d a m sk ie . —  N a tr z e c ie m  p ię tr z e je s t p r z y k r o jn ia .  
N a  r a z ie p r z y k r o je n ie o d b y w a s ię r ę c z n ie , le c z  
n ie d łu g o m a sz y n y z a s tą p ią r ę c z n y s p o s ó b  z a ­
m ie n ia ją c g o  n a  m e c h a n ic z n y . —  P ła s z c z e , k tó r e  
n a m p o k a z y w a n o s ą  n ie z w y k le tr w a łe b o  p o d ­
w ó jn e . —  O b e c n ie D y r e k c ja p o  r a z p ie r w sz y r o ­

b i w y s tę p  d e m o n str u ją c n a T a r g a c h  P o z n a ń s k ic h  
s w e v  y r o b y . —  O g lą d a m y je sz c z e  n a c z w a r te m  
p ię tr z e  n a  r a z ie n ie c z y e n e k o m o r y  d o  w u lk a n iz a ­
c j i p ła s z c z y n a z im n o z a p o m o c ą k u ją c y c h  g a ­
z ó w  ja k c h lo r . —  W s tę p d o  te j k o m o r y  w u lk a ­
n iz a c y jn e j m o ż e s ię o d b y ć  ty lk o w  m a s k a c h  g a ­
z o w y c h  z e w z g lę d u  n a n ie b e z p ie c z e ń stw o  ż y c ia .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y je s z c z e o d  u p r z e jm e g o  
n a s z e g o  r o z m ó w c y  p . D r . in ż y n ie r a  B r a g iń s k lt

D y r e k c ja G łó w n a m a  z a m ia r z a k u p ić  je sz c z e  
p o b lisk ie  te r e n y w  c e lu  d a ls z e g o  r o z sz e r z e n ia  fa ­

b r y k i.—  O p u s z c z a ją c fa b r y k ę  i ż e g n a ją c  je j s y m ­
p a ty c z n e g o d y r e k to r a , k tó r y p o m im o m ło d e g o  
w ie k u  m a  ju ż z a  s o b ą  d u ż o  w ie d z y , p a te n t in ż y ­
n ie r s k i i d o k to r a t —  w y n o s im y  ja k n a j le p s z e  w r a ­
ż e n ie  i p r z e k o n a n ie , ż e fa b r y k a  ta  r o z w ija ć s ię  
b ę d z ie n ie ty lk o z  k o r z y śc ią d la  m ia s ta , a le  w o -  
g ó le d la  n a s z e g o  p r z e m y s łu . —

Zderzenie w kanale La Minehe.
L o n d y n . D n ia  4 b m . n a s tą p iło w k a n a le  

L a M a n c h e  z d e r z e n ie g r e c k ie g o p a r o w c a  z a n ­
g ie ls k im w o je n n y m o k r ę te m a p r o w iz a c y jn y m .  
P a r o w ie c g r e c k i z a to n ą ł, z a ło g ę  u r a to w a ła  z a ło g a  
p a r o w c a a n g ie lsk ie g o , k tó r y je d n a k  z k o le i w  
p ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j s a m  z a c z ą ł to n ą ć . N a  p o ­
m o c p o s p ie sz y ły  o k r ę ty  w o je n n e .

Katastrofa samolota elbnyma.
T o k io . N a jw ię k s z y  ja p o ń sk i s a m o lo t p a s a ­

ż e r s k i, z b u d o w a n y z  p o le c e n ia M in is te r s tw a  K o ­
m u n ik a c j i , s p a d ł p o d c z a s p r ó b n e g o  lo tu . P ilo t  
o r a z 7 -u  p a s a ż e r ó w , k tó r y m i b y li p r z e w a ż n ie m e ­
c h a n ic y , p o n ie ś li ś m ie r ć n a m ie js c u .

.Italfa* wjladovala na Stplcborfn.
—  K o p sa h a g t , 6 . V . J a k  d o n o s z ą  z K in g s ­

b u r g w y lą d o w a ł ta m  d z iś o  g o d z . I w  p o ł. w ło ­
s k i s ta te k  p o w ie tr z n y  „ I ta lja " , u d a ją c y  s ię  n a b ie ­

g u n  p ó łn o c n y .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
W ą b r z e ź n o , d n ia 7 m a ja

—  U c h w a ły  S e jm ik u  P o w ia to w e g o  o d b y ­
te g o  d n ia  3 0  k w ie fc a ia  1 9 2 8  r .

I . W n io se k c z ło n k a S e jm ik u P o w ia to w e g o  
p . A n to n ie g o M a k o w s k ie g o w W ą b r z e ź n ie w  
s p r a w ie  p r o c e só w  c y w iln y c h , p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
W y d z ia ł P o w ia to w y  w z g l. B a n k  P o w ia to w y  w z g l. 
P o w L to w ą  K a s ę O s z c z ę d n o śc i p r z e c iw k o  Z a r z ą ­
d o w i i b y ły m  c z ło n k o m  R a d y  N a d z o r c z e j B a n k u  
P o w . i P o w . K a s y O s z c z ę d n o ś c i.

N a w n io s e k  p . M a k o w s k ie g o S e jm ik P o w ia ­
to w y u c h w a lił je d n o g ło ś n ie  p o s ta w ić p u n k t 7 o -  
b r a d  n in ie jsz e g o  p o s ie d z e n ia  ja k o p u n k t p ie r w sz y .

P a n  C h w a ste k  w n ió s ł |z a p r o to k o ło w a n ie , ż e  
p . M  k o w s k i o ś w ia d c z y ł .s p r a w a p r o c e s ó w b y ła  
je g o C h w a s tk a s p ó łk ą  z p . D r . J ę d r k ie w ic z e m " .

N a  to  p .M a k o w s k i w n ió s ł o  z a p r o to k o ło w a n ie ,  
ż e S e jm ik  P o w ia to w y  w ię k s z o śc ią  g ło só w  u c h w a ­
l i ł ż ą d a n ia p . C h w a s tk a n ie z a p r o to k o ło w a ć .

N a w n io s e k  p . P iłk a o im ie n n e g ło s o w a n ie  
S e jm ik  u c h w a lił w ię k s z o śc ią g ło só w g ło s o w a ć  
im ie n n ie .

P r z y stą p io n o d o  u c h w a le n ia  w  im ie n n e m  g lo ­
s o w a n iu  w n io s k u  p . M a k o w s k ie g o d o t . w y b o r u  
3 c z ło n k ó w  ja k o k o m isję w  te r n je d n e g o p r a w ­
n ik a , k tó r z y b y s p r a w ę z b a d a li i z a r e fe r o w a li 
s p r a w ę  p r o c e s ó w  n a p r z y sz łe m z e b r a n iu  d e jm  
P o w ia t , ja k  n a s tę p u je .

W n io s e k  te n  p . M a k o w s k i c o fn ą ł, w o b e c  te ­
g o  p o z o sta je w n io s e k  P r z e w o d n ic z ą c e g o , ż e S e j ­
m ik  p r z y ją ł s p r a w o z d a n ie P r z e w o d n ic z ą c e g o d o  
w ia d o m o ś c i.

P . P iłe k  c o fn ą ł w n io s e k  o im ie n n e g ło s o w a ­
n ie w o b e c c o fn ię c ia w n io s k u p r z e z  p . M a k o w ­
s k ie g o . P a n  P r z e w o d n ic z ą c y  je d n a k ż e  s p r z e c iw ia  
s ię c o fn ię c iu  w n io s k u p r z e z p . P iłk a i d la te g o  
n a d  w n io s k ie m  p . P r z e w o d n ic z ą c e g o  n e le ż y o d -  
g ło s o w a ć im ie n n ie .

W  im ie n n e m  g ło s o w a n iu  g ło s o w a li i  z a  w n io ­
s k ie m  p . P r z e w o d n ic z ą c e g o w s z y s c y c z ło n k o w ie  
S e jm ik u P o w ia to w e g o  o b e c n i n a d z is ie js z e m  z e ­
b r a n iu .



2. Uchwalenie zapłacenia kosztów za rozmo­
wy telefoniczne prowadzone w lutym i marcu 
1928 r. z tytułu „do dyspozycji Wydziału Powia­
towego na cele reprezentacyjne".

3. Przyjęcie do wiadomości zatwierdzenia 
budżetu powiatowego na rok 1928/29 z zmiana 
mi przewidzianesni dekretem Pana Wojewody z 
dnia 30. III. 1928 r. I. dz. III C. 2o2.2/28

Uchwalono jednogłośnie zapłacenie kosztów 
za rozmowy telefoniczne za luty i marzec br. z 
tytułu „do dyspozycji Wydziału Powiatowego na 
cele reprezentacyjne.”

Uchwalono jednogłośnie: bejmik Powiatowy 
uchwala zmodyfikowanie budżetu powiatowego 
na rok 1928/29 po myśli o zmian podanych dekre 
tem Pana Wojewody z dnia 30. III. 1928 1. dz- 
III. C. 2022/28, a mianowicie: I. Skreślenie 4.300 
zł. w  dziale I rozchodów „wydatki osobowe*.

Celem uniknięcia zwiększenia kredytu bu­
dżetowego potrzebnego na wydatki osobowe 
wskutek wypłacenia urzędnikom i funkcjonariu­
szom Wydziału Powiatowego 45 proc, dodatku 
do poborów w I kwartale roku rachunkowego 
1928^29 na równi z urzędnikami państwowemi, 
przeznacza się z wyżej podanej kwoty złotych 
3253 zł, zaś resztę w kwocie 1047 na cele sani­
tarne powiatu. Końcowe sumy budżetu powia­
towego na rok 1928 29 pozostają bez zmiany. 
II. W myśl dekretu Pana Wojewody z dn. 30. 
Jll. 28 r. należy w dochodach nadzwyczajnych 
wstawić kwotę 11688 zł. jako zaległości podat 
kowe z roku 1927|28, obniżając tę kwotę w docho­
dach dział IX §26 dodatek powiatowo komunal­
ny do państw, podatku dochodowego.

4. Uchwalenie dodatkowego kredytu na po­
krycie kosztów w związku z przeprowadzeniem 
rewizji w zarządzie powiatowej kolejki w Wą­
brzeźnie przez p. Chwastka jako zaprzysiężone­
go rewizora ksiąg handlowych oraz na pokrycie 
djat dla p. Chwastka za podróże w sprawach 
powiatu.

Na wniosek p. Makowskiego opuszcza zain­
teresowany w sprawie odnośnej p. Chwastek po­
siedzenie Sejmiku Powiatowego. Przewodniczą­
cy zareferował odnośną sprawę Sejmikowi Po­
wiatowemu, przeczytawszy pisma odnoszące się 
do kwestji żądania odszkodowania i wynagrodze­
nie dla p. Chwastka.

Po obszernej dyskusji zgłosił p. Makowski 
następujący wniosek. 1. Ażeby Sejmik Powiato­
wy odmówił kredytu na zapłacenie wynagrodze­
nie p. Chwastkowi. 2. Sejmik Powiatowy prosi 
Wydział Powiatowy, żeby nieupoważniał p. Chwas­
tka do sprawowania jakichkolwiek czynności z 
ramienia Wydziału Powiatowego na zewnątrz. 
3. Sejmik Powiatowy prosi Pana Przewodniczące­
go o przedłożenie sprawy wraz z odpisem zeznania 
Prylla Panu Wojewodzie —celem spowodowania 
p. Chwastkowi postępowania dyscyplinarnego ze 
względu na naruszenie interesu publicznego.

Wniosek p. Makowskiego został uchwalony 
większością głosów.

1. Piłek prosi o zaprotokołowanie, że posta­
wiony wniosek o przesłuchanie p. Chwastka u> 
padł z powodu, że wniosek p. Makowskiego prze­
szedł większością głosów.

Obecni członkowie Wydziału Powiatowego 
oświadczyli, że wstrzymali się od głosowania w 
sprawie podanej pod punktem 4.

5. Sprawa nielegalnego przetrzymywania go- 
tówki Powiat. Kasy Oszczędności wzgl. Banku 
Powiatowego przez jednego z członków Sejmiku 
Powiatowego.

Członek Wydziału Powiatowego p. Chwastek 
stawia wniosek, ażeby tego członka, który nie­
legalnie przetrzymywał gotówkę Pow. Kasy Osz­
czędności oddać do ścigania prokuratorskiego i 
ustalić, kto bierze odpowiedzialność karną na 
wypadek, jeżeli zarzut tenokażesię bezpodstawny.

Na wniosek p. Piłka większością głosów u- 
chwalono załatwić sprawę proponowania kandy­
datów na rozjemców a resztę punktów odroczyć 
do przyszłego zebrania Sejmiku Powiatowego, 
przyczem punkt 5 i 7 winien stać na punkcie 
pierwszym i drugim przyszłego porządku obrad.

6. Sprawa proponowania kandydatów na roz- 
emców na obwód Król. Nowawieśii Frydrychów©.

Uchwalono większością głosów zapropono 
wać sołtysa p. Jankowskiego na obwód Król 
Nowawieś, a na obwód Frydrychów© p. Śliwę.

BUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. Lekcja śpiewu nLu- 

tni odbędzie się dzisiaj w poniedzia­
łek o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Klim­
ka. Ponieważ po śpiewach omawiane 
będą bardzo ważne sprawy egzysten­
cji i rozwoju naszego kółka uprasza 
się wszystkich śpiewaków o przybycie 
na tą lekcję Zarząd.

— Wąbrssino. Bacsoość Podoficerowie Rezerwy. 
We wtorek 8 maja o godz. 8 wiecz. odbędzie się zebra­
nie miesięczne w lokalu kol. prezesa ul. Kolejowa 69. 
Przybycie wszystkich członków konieczne Zarząd.

— Wąbrzsfse. Bacsnstć Sokoli! Zebranie miesięcz­
ne Towarzystwa Gimn. Sokół odbędzie się w czwartek 
^nia 10 maja br. o godz. 8-mej wieczorem na małej sal­
ce drh. Szymańskiego (Hotel pod białym Orłem. O licz­
ny udział członków i sympatyków prosi Z a r z ą dl 

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego** (B. Szczuka 
Wąbrseśno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbrzelno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Wyciąg ® Orędownika Powiatowego.
Pobór rocznika 1907 oraz ochotników uroózcnych w latsch 19C8,19C9 i 1910 an powiat wąbrzeski 

odbędzie się według następującego planu:

Plan urzędowania Remisji Poborowej na pow. wąbrzeski w roku 1928

Kolejność gmin

Ilość poborowych 
rocznika Stacje 

ogółem

Data urzędowa­
nia Komisji 
Poborowej

Miejscowość urzędo­
wania Komisji 

Poborowej04 05 06 07

Wąbrzeźno
23. V. 1928 r. Wąbrzeźno Hotel

65 o 8 przed połudn. pod Białym Orłem

70 24. V. 28. r.
Wąbrzeźno Hotel

Wąbrzeźno pod Białym Orłem

Wąbrzeźno 1 23 7 42
Bielsk 1 7 8

Wąbrzeźno HotelBielskie Budy 1 1
25. V. 1928 r.B równo 4 4 pod Białym Orłem

Bożepole 1 1 1 3
Brudzawki 1 4 5
Chełmonie 1 1 4 6

69

Golub 5 45 50
26. V. 1928 r.

Wąbrzeźno Hotel
Czaple 
Chehnoniec

3
1

9
4

12
5 pod Białym Orłem

67

Kowalewo 3 10 50 63 29. V. 1928 r.
Wąbrzeźno Hotel 

pod Białym Orłem

Cymbark 2 2
Czystochleb 4 4
Dębowałąka 1 1 4 6 12
Elgiszewo 1 i 9 11
Galczewo 
Jarantowice 
Jaworze

2
1
4

1
10
4

2
16
4

30. V. 1928 t .
Wąbrzeźno Hotel 

pod Białym Orłem

Krążno 2 2
Kujawa 1 1 •
Kurkocin 1 2 4
Lipienica 1 2 5 8

66

Książki 4 9 21 34
Lipnica Kolon. 2 2
Lisewo 1 3 4

Wąbrzeźno Hotel 

pod Białym Orłem
Ludowice 
Łabędź ... .

l
■ ■ ■

4
1

5
1 31. V. 1928 ł

■ • -■ * 1
Lądy ] 1 *
Łobdowo ] 1 5 7
Łopatki 1 3 7 11 '' i SJ? ?•' Z

65 -

Łopatki Niem. 
M»łe Pułkowo

1
1 2

1
5 8

' - ‘

Małe Radowiska 1 4 5
Michałki 1 4 5

1. VI. 1928 r.
Wąbrzeźno Hotel

Mlewo
Mokry las

1 3 16
4

20
4 pod Białym Orłem

Myśliwiec 1 5 6
Niedźwiedź 2 1 5 8
Nowawieś Król. 1 6 12 19

77

Sokoligóra 6 6
Srebrniki 1 4 4 9
Stanisławki 2 1 3 J
Szczerosługi 1 1

Trzciano 1 2 3
Uciąż
Wielkie Pułkowo 1

2
1

4
3

6
5 5. VI. 1928r.

Wąbrzeźno Hotel

Wielkie Radowiska 1 3 6 10 pod Białym Orłem
Wielkie Rychnowo 1 1 9 11
Zieleń 1 5 6
Bartoszewice 1 2 3
Buk 1 1
Elzanowo 1 3 4

68

Frydrychów© 2 4 6
Gajewo 1 3 4
Galczewko 2 6 8
Gapa 3 3
Józefat 1 2 3
Kołat 1 1 2
Książki ob. dw.
Leśno
Lisewo

1
1

2 
1
1

2
2
2 6. VI. 1928r.

Wąbrzeźno Hotel 

pod Białym Orłem
M. Radowiska Obsz. If. 1 1 2 4 Z:
Mgowo 3 1 5 9
Mlewiec J 1 1 3
Nielub 6 6
Orłowo 3 3
Owieczkowo 1 4 5
Piątkowo 2 1 9 12

74



K o l e j n o ś ć  g m i n

I l o ś ć  p o b o r o w  
r o c z n i k a

y c h

S t a c j e
D a t a  u r z ę d o w a ­

n i a  K o m i s j i  
P o b o r o w e j

M i e j s c e  u r z ę d o w a n i a

0 4 0 5 0 6 0 7
o g ó ł e m K o m i s j i P o b o r o w e j

N o w y  M l e w i e a  
O r z e c h o w o  
O r z e c h ó w k o  
O s i e c z e k  
O s t r o w i t e  
O s t r o w o  
P i e ń k i  
P i w n i c e

1

2

2

4

1

1

6

3

3

1

6

6

6

1 3

4

1

9

1

1 2

7

7

1 9

7

1

1 4

2. V I . 1 9 2 8  r .

W ą b r z e ź n o  H o t e l  

p o d  B i a ł y m  O r ł e m

6 8

P ł u ż n i c a  
P ł y w a c z e w o  
P o d z a m e k  G o l a b s k i

R y c h n o w o

R y ń s k

S i c i e n e k

S i e r a k o w o  
d k ę p s k

3  
2

2

1

3

3

2

1

2

1

5

6

7

5

2

1 4

2  
. 8

7

9

1 2

7

3

1 8

3

9

1 5

4 . V I . 1 9 2 8  t .
W ą b r z e ź n o  H o t e l  

p o d  B i a ł y m  O r ł e m

7 6

P l u s k o w ę s y  
P r u s k o ł ą k a  
P r z e s z k o d a ’

P m g i d o M M x  
S i t n o  
S o s n ó w k a  
S t a r y  Z i e l e ń  
S z e w a  
S z y c h o w o  
W a ł y c z  
W i e l k o łą k a  
W r o n i e  
N o w a  w i e ś  
Z a s k o c z  
Z a w a d a

1

1 
1

1

1

2

1

1

2

1 
7

1 
4

3

1 
1

4  
4

4

1 0  
2

1 
4

1

2

7

1 
7

5

1

1

4  
4

6

1 0

2

1 
5

3

8 . V I . 1 9 2 8 r .

W ą b r z e ź n o  H o t e l  

p o d  B i a ł y m  O r ł e m

5 9

W  c e lu  n a l e ż y t e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  p o b o r u  
p r z y p o m i n a m  P a n o a a  B u r m i s t r z o m ,  S o ł t y s o m  o r a z  
P r z e ł o ż o n y m o b s z a r ó w  d w o r s k i c h o b o w i ą z e k  
p u n k t u a l n e g o d o p r o w a d z e n i a p o b o r o w y c h d o  
p o b o r u , u t r z y m a n i a  n a d z o r u  n a d  i c h  c z y s t o ś c ią  
i t r z e ź w o ś c i ą .

P o z a t e m  c i ą ż y  n a  N a c z e l n i k u  g m i n y  s t w i e r d z e ­

n i e  t o ż s a m o ś c i p o s z c z e g ó l n e j o s o b y  s t a j ą c e j d o  
p o b o r u  z  j e g o  g m i n y  o r a z  u d z i e l e n i a  K o m i s j i  P o ­

b o r o w e j ż ą d a n y c h  p r z e z  n i ą  w y j a ś n i e ń , d o t y c z ą ­

c y c h  p o b o r o w y c h . P o n a d t o  m a  N a c z e l n i k  g m i n y  
o b o w i ą z e k  u d z i e la ć  w y j a ś n ie ń  o  n i e s t a w ie n n i c t w i e  
p o b o r o w y c h  i t p .

N a c z e l n i k g m i n y  w i n i e n  p r z e d s t a w i ć  p o b o ­

r o w y c h  o s o b i ś c i e , a  w  r a z i e  n i e m o ż n o ś c i s t a w i e ­

n i a  s i ą  w i n i e n  b y ć  d e l e g o w a n y  z a s t ę p c a .

N i e o b e c n o ś ć n i e u s p r a w i e d l i w i o n a p o d l e g a  
k a r z e  w  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j .

P r z e d e w s z y s t k ie m  z w r a c a m  u w a g ę  P a n o m  
N a c z e l n i k o m  g a s i n  n a n i e z w ł o c z n e  p o w i a d o m i e ­

W z ó r : 

G m i n a . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . .

Z a  e w e n t l . n i e d o k ł a d n o ś c i c z y n i ę  P a n ó w  N a c z e l n ik ó w  g m i n  o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a l n y m i .

L .

P -

N a z w i s k a  i i m ię  

p o b o r o w e g o

D a t a  i m i e j s c e  

u r o d z e n ia

M i e j s c e  s t a w i e n i a  s i ę  

d o  p o b o r u

D z i e ń  
i g o d z i n a  
s t a w i e n ia  

s i ę

P o t w i e r d z e n i e  
p o w i a d o m i e n i a  p r z e z  

p o b o r o w e g o

1 2 3 4 5 6

L . d z . 6 2 9 8 / 2 8 . I V .

n i e  k a ż d e g o  p o b o r o w e g o  o  m i e j s c u , d n i u  i g o d z i ­

n i e  s t a w i e n i a  s i ę  d o  p o b o r u .

K a ż d y N a c z e l n i k  g m i n y s p o r z ą d z i w  t y m  
c e l u  w y k a z w e d l e  p o n i ż e j p o d a n e g o  w z o r u , d o  
k t ó r e g o z a p i s z e w s z y s t k i c h  p o b o r o w y c h , m a j ą ­

c y c h  s t a n ą ć  z  j e g o  g m i n y  d o  p o b o r u . P o w i a d o m i e ­

n i e  o  p o b o r z e  w i n i e n  k a ż d y  p o b o r o w y  s t w ie r d z i ć  
w ł a s n o r ę c z n y m  p o d p i s e m  w  r u b r y c e  6  w y k a z u .

N a l e ż y c ie w y p e łn i o n y i p o d p i s a n y  w y k a z  
p r z e d k ł a d a N a c z e l n i k g m i n y  t u t . S t a r o s t w u  d o  
d n i a 1 5 m a j a b r . O  i l e  w  m i ę d z y c z a s i e  p o b o ­

r o w y z m i e n i a  s w o j e  d o t y c h c z a s o w e  m i e j s c e  z a ­

m i e s z k a n i a , t o w  t a k i m  r a z i e  s k i e r u j e  o d n o ś n y  
s o ł t y s  d o  N a c z e l n i k a  g m i n y  n o w e g o  m i e j s c a  z a ­

m i e s z k a n i a  p o b o r o w e g o  s t o s o w n e  p i s m o  z  w n i o ­

s k ie m  • p o w i a d o m i e n ie  p o b o r o w e g o  o  m i e j s c u  
i t e r m i n i e s t a w i e n i a s i ę d o  p o b o r u , z  p r o ś b ą  
o n a d e s ł a n i e d o w o d u  p o w i a d o m i e n i a . D o w ó d  
p o w i a d o m ie n i a w i n i e n b y ć p r z e d ł o ż o n y S t a r o ­

s t w u  w r a z  z  p o w y ż e j w s p o m n ia n y m  w y k a z e m .

S T A R O S T A .

Przetarg przymusoiBy
Dnia 10 maja 1928 r. o godz. 2-ej 

po poi. sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę go­
tówką u p. Franciszka Barana 
w Uoiążu

k r o w ę  c z a r n o b i a łą
(około 5 letnią)

G?óveievski. k o m o r n ik  s ą d o w y  W a b r z e ź ą o .

J A J A
masło i drób kupuje stale 

w każdej ilości
po najwyższych cenach dzienn.

N a j w i ę k s z y d o m  e k s p o r t o w y  t e j b r a n ż y  
n a  P o m o r z u

T e l . 1 7 4 E. Goezt W ą b r z e ź n o - P o m

Mi Kasi Onizitośii
_____ w Wąbrzeźnie____

papilarnie pewna, za którą odpo­
wiada miasto Wąbrzeźno swoim 

majątkiem 

dyskontuje
w e k s l e  k n p i e s k i e i r z e ­

m i e ś l n i c z e

przyjmuje 

w k ł a d y  z a  d o b r e m  o p r o ­

c e n t o w a n ie m  o d n a j ­

m n i e j s z e j s u m y

wydzierżawia
s a f e t k i z a n i s k ą  o p ł a t ą

WWWWIW'O* W « W w W’aww
Moim Szanownym Kliejentom do la- C 

p skawej wiadomości, iż na u l i c y  R y n k o w e j j) 
w  d o m u  p . B e t l e j e w s k ie g o  g

।  otworzyłem miejsce zakupu | 

| Jaj i masła 1 

| Największy dom eksportowy na Pomorzu G 
! E . G o e t i , W ą b r z e ź n o I

BOWER 
w dobrym stanie 

kupię zaraz

Jakób Gorzałka
hotel Dwór Wąbrzeski

Starszy 

c z e l a d n i K  s t o l a r k i  
obeznany z przyrzyna- 
niem drzewa i obróbką 
na maszynach na stale 

zatrudnienie 
może się zaraz głosić 
A. C A N D E R 

mistrz stolarski

Czysta, pracowita 

dziewczyna 
może się zaraz zgłosić

Grand Cafe

BACZNOŚĆ 
Polecam 

r u n i b t  t o n o w e  
80 cm. szerokie pod gwa­
rancją z transportem wo­

zem do 50 kim.

L a n g n e n  
interes budowlany Książki

T r z e ź w y  i z d o l n y  

m i s t r z

r z e ź n i c k i  
specjalnie do robienia 
kiełbas może się zaraz 

zgłosić 
R z e ź n i c t w o  B u s c h

Kolejowa 3

o o o o o o O O OIO
Hurtasnia ilisialóo K. JAROCIŃSKI, POZNAŃ otoisra akrótce

swój Dddiial w taiu. % M19
-----== Bławaty oraz towary krótkie. ----- !


